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Mołotow zerwał konferenc JĘ londyhską bo uznał; że wytworzył się przeoiw Sowie- 
tęQm jednolity front -ch mocarstw. Z prawnego punktu widzenia - ponieważ „rotókbł 
oficjalny nie zosta4 bodpisany - konferenc ję tę, uważać należy za niebyłą. Konferen- 
cja ministrów sjyraw zagranicznych 5-ciu mocarstw oznacza załamanie się zapro jektowa= 
nej w Poczdamie organizaci politycznej, ktbra miała - „rze mrowadzić świat z epoki woj- 
ny do epoki pokoju. 

Co dalej? Niewątpliwie w. OPERZE oh dniach ALA prasy światowej zapełnią 
się artykułami, dowod zacy ri, +6 tyko nowa konferencja "wielkiej trbjki" może urato- 
wać sytuację: i twy grać pol: oJ". Czy taki pogląd jest słuszny? Przeuież konfereno ja 
londyhska, ohociaż formalnie uczestniczyło w niej 5 mocarstw, w istocie jednak była 
rozgrywką tylko trbiki i wdaśnie ta rozgrywka wykarała niee NEE znalezienia kom- 
promisu. Jakkolwiek bezpośrednim powodem zerwania była kwestia bałkahska, a ścisle; 
Bułgarii i Rumunii, to jednax faktycznie głtwnym powodem by% antagonizm mocarstw 
anglosaskich z jednej SOD a Sowiettw z drugiej, w skali o wiele większej - bo w 
skali światowej. 

kmerykanie i Anglicy nie chcą uznać rządtw bułgarskiego i rumuhskiego; eS: AC 
ko dlatego, że są one kierowane mzez sioskwę, ale, również dlatego, że wiedzą,iż je- ` 
żeli uznają sowieckie rawa do monopolistyozmych wpływbw w tych WA - to naza- 
jutrz staną w obliczu nowych presji śowieckimb i konieczności decyzji o losie Turcji, 
Persji, całego Srodkowego W"schodu'i jednorześnie będą miały doczynienia z wzmożonym, 
naporem sowieckim w kierunku indii, na Dalekim W śchadź „ie i w całym świecie, 

Sytuacja światowa daje dziś streścić się w ogzblnych zarysach jako ścieranie się 
2-ch sił; jedna to sowieckie dążenia do wszeahekspansji + terytorialrej, politycznej, 
gospodarczej, ideologiczmej; avga: to krzejnąaa w ogniu ostatnich wydarzeh wola 
mocarstw anglosaskich NO tej ekspax sji i rrzejścia do kontrofensywy. Czy 
wobeo ścierania się tych siź można s;dzić, że "wielka trbjka" znajdzie kompromis% 
Analogie teherabskie czy krymskie nie sę przekonywujące. Tam tłumiono antagonizmy -= 
w praktyce drogą robienia ustępstw Sowietom - bo Hitler był wrógiem nr.l, a Hirohito 
wrogiem nr.2. Dziś ani jeden ani drugi już nie strassyy, natomiast Bevin, siedząo 
przez dwadzieścia kilka dni przy Jednym stole. » Mołotowem - mbgł się przekonać , czemu 
podobno dał głośno wyraz, że metody sowieckie są Jak 2 YA wody podobne do hitle- 
rowskich. | 

Dlatego -jest RZECZĄ WĄTPLIWE „» Czy wogble prędko dojdzie do Sk 6 Owyi ak, nowo J 
konferencji. Raczej będziemy: świadkami "manewrbw w terenie". Istnieje wiele oznak, że 
przede wszystkim Sowiety zamierzają uciec się do tej metody . A więc hędziemy świadka— 
mi inscenizacji we wszystkich krajach wpływbw sowieckich - prbcz Polski, gdzie praoca 
agentbw sowieckich idzie jak po grudzie -~ "demokratycznych wpływbw", w ktbrych naro- 
dy przez Moskwę pobite dadzeę dowbda wdzięczności dla Sowiotbw za A ZWOLEŃIĘ i wzię- 
oie w opiekę". Dalej bę; ASC Świadkami nowych stanowczych posunięć polityki: Sowi.ec- 
kiej wobec Turcji, Iranu, Dalekiego | schodu., Moskwa. chce za wszelką cenę i to jaknaj- 
prędzej rozszerzyć i umocnić rwą strefe wpływów. Powodbw do tego pospiechu jest kil- 
ka. Stalin chce wykorzystaź okres, kiedy świat jest jesznze pod wrażeniem sowieckie- 
go udziału w wojnie i kiedy w kra jach okupowerych działa jeszcze prestiż siły armii 
czerwonej. Ponadto musi się liczyć z sytuarją wewnętrzną w Sowietach i działać wcześ- 
niej, niż wybuchną tam powa”he wstrząsy w zwiąsku z koniecznoś 5614, forsowania nowych 
piatiletek dla odbudowy kraju. Piatiletki te mussa polegać, jak jej poprzedniozki,na 
zabieraniu chłopom płodbw roinych, aby nimi karmić robotnikbw, budujących zakłady 
przemysłowe, Bo przecież nikt nie sgdzi, aby amerykanie byii dek naiwni i pożyczyli 
Stalinowi żądane przez niego 6 miliardów dolarbw, ktbre i tak zresztą dla ogromnych 


„potrzeb sowieckich byłyby kropią w morzu, Na szceyęście jednak tej zwiększonej a. gresyw 


ności polityki sowieckiej towarzyszy coraz bardziej widoczaa z dnia na dzieh krzep- 
nięcie woli odporu mocarstw. demoxratycznych. Bevin i Żyrnes wydają się być ludzmi 
ulepionymi z innej gliny ni* naen i Stettinius, ktbrzy. byii nafbardziej w historii 
ustępliwymi wobec imperializmu rosy jskiego politykami arg_osAskimi. Ostatnie wyadarze— 
nia na linii Waszyngton-Londyn: podpisanie umowy naftowej i pomy Ślny przebieg rokowah 
gospodarczych wska zu JĄ m. cheć wyeliminowania tarć i aknajściśLe szego wspołaziałe.| 
nia.Obronny blok świata zachodniego - day, się bardzo pbzno i bardzo porody ale nie 
jest jeszcze zapbzno. 
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każdy z nas musi s'bie jasno zdać 
spraw. z tego stanu rzeczy, ktury nas 
prawdę „w.pFelsce istnicję..„$st to par- 
dzo ważne zarbwne z punktu widzenia o- s. 
zblnej naszej sprawy, Jak i z osobiste- 
Jo punktu widzenia każdero Polaka. Pro= 
paganda repatriacyjna "patriotow" zata- 
cza ceraz szersze kn,gl: co drugi numer 
moskiewskiej "Prawdy" craz każcy numer 
wychodzącego w Palestynie pisemka so - 
wieckc - lubelskiego przynosi ':cwe wia- 
domości o "raju" w "nowej volsce" i noe 
we "ar:mmenty", przemawinjjce za natych= 
riastowyn powroten do ckurowanej polski, 
Gdy ry, prasa.niezależna, twierdziny ,że 


w Polsce panuje niewolf, nowi; nam oboy 
1 dbqjótni:. ta femer PE 3o tylko wa- 
sza propaganda. Gdy rw. brzezwo patrza 
cy, twierizimy, e Polt ktbry chce 
pracować na rzeoz nie.rx.-edej Polski 


i być wolnym e KE A - nie pówimien 
Aziś wracać do Polski, to zdradzieccy 
kapitulanci 'mówis, nam: wracaj, C je zy.z— 
na woła, w Polsce jest dobrze, xdzie 
jeszcze lepiej. 

A jednak - nikt nie złořa zakłana- 
nemi frazesami pokryć rzeczywistości ży- 
cia, I każdy uczciwy, dobrze poinf ormo- 
wany człowiek musi przyznac, %6 "Praw 
da" moskiewska reprezentuje mkurat tyle 
prawdy, ile "Biuletyn NOLNEJECLSKL. s 
polskiej wolności. i i 

Posłuchajmy świadectwa be 
nych cudzoziematw:. 


zstron - 


Co pisże "New Leader" _ leży przed na- 
P - mi pismo "New. 
"wclnosci"w rolsce burcve', ze- 
„529% za lipiec 

1 EERO re 
1945 r. Pismo to, wychodzące w New Jor- 
ku,przedrukowało list p. 0ak. "utor Li- 
stu, wydrukcwanego w "New Leader", kth- 
rego jest wsplłwedaktoren, duje w tym 
pismie tygodniowe analizy wy adkbwy misc- 
dzynarodowych. Specjalnie Interesuje 
sie sprawami polskimi, ktorych Jest Tc- 
skonałym znawcą. nnjeny boni”e, fragmen- 
ty z tego niezmieryie interestującezo 1" | 
obszernego artykułu, napisanem r kę 
bezstronńego cudzoziemca. (to te fre 
menty: 

"Jednq z ironii tej wojny «jest, że 
przez cały czas okupacji hiteerowsziej 
wPolsce kontakt pomiędzy tym śrn/em 
a Światem zewnętrznym istniaż nieorzern= 
wanie. Przywbdcy ruchu podzierme:0o byli 
w ciągłej łycznośoi z rządem po_skim na 
wygnaniu w Londynie 1 z Polakani, wal = 
nzącymi we Włoszech i na inrych Protech, 
a to przy pomocy kuriertw, tajrych radic—| 
stacji i innych środktw. Z chwile. nato | 
miast "oswobodzenia" przez armi” ozeryc 
ną komunikacja miydzy Polską a Świt%*em 
demokratycznym urwała się niemal naetych- 
miast i oałkowicie, | 


dni" było informowanie Londynu 
| ne radio o 


X LSKĄ 


Z chwila uwięzienia 16-tu przywbdcbw 
ruchu podziemnego, ktbrych jedną ze "zbro 
DL ZE Z taj- 
 terrorze NKWJ o egzekucjach 7 
lub deus jaqli wielu innych pr zywbdcbw 
- jedynym niemal zrbdłem informacji są 
dziś Polacy, ktbrzy zdołali uciec, lub 
ameryknhsny i brytyjscy- jehoy wojenni, 
powracajńcy z terenu Polski. Pozatym w- 
szechobennemu NKWD udało sic izolować Pol- 
sko dokładniej, niż kiedykolwiek potrafi- 
ło to uczynić Gestapo, 

Lle.od informatorbw takich, Jak bry- 
tyjscy i amerykahsay Jehoy woni do- 
wiadujemy Si; o faktach, ktbre dostateoz- 
nie potwierdza js oskar żónie, ŻE ZASNZJTA 
wkroczenia armii czerwonej na terytor - 
ius Polski, NKA) rozpocz ło organizowa- 
nie polskiej partii robotniozej (komu + 
nistbw), aresztowanie SRA bAa anty- 
nazistowskich partii, ktbre walczyży prze 
ciwko Niemnom, ale przeciwstawiali siq 
rbmież totaliznowi komunisty cznemu,Ści- 
zanie oficeruw polskiej armii krajowej, 
rozstrzeliwanie wyższych rangą oraz de- 
portacje innych, wreszcie zrabienie mis 
nia polskie:.;o. Lokalne rzędy, opanowano 
»rzez komunistbw, mianowano na poczekaniu, 
zużytkowujac polskich quislin:bw, o ils 
byli pod rękg. szelki opbr pietnowany 
byť R "faszystowski sabotaż". 

Ministrowie przemysłu i handiu orar 
rokniotwa administracji lubelskiej stwier 
Adzili dnia 3 maja katnstrofulne położa- 
nie Polski pod wzgledem gospodarczym: 
ohaos walutowy, masowe bezsobooie, obni- 
żenie produkcji. Cdpowiedzialność za ten 
stan rzeczy zrzuonali na 'sabotażystów" i 
$sdnli "czystki elementbw antydemokra - 
tycznych", jako środka zaradczezo. Nie 
wysunięto żadnego planu znradczego z wy- 
Jitkiem odwetu sy”. 

H.W.Ceok businessman angielski, 
ktbry świożo RO TE r Polski, spedziw- 
sny 3 lat w Europie wschodniej a 5 0/2 
w Polsce pod okuiacją niemiecką, pisze w 
organie kosciuła anylikahskiego: "Co Niem 
cy ORNE: to władze lubelskie zaję- 
ły... Niemcy rozyccz li progoes mterial- 
nej proletary zacji, ale nie złamali ducha 
Polakbw. To ulziałała daremna, choć RE 
na przygotowywana, walka na Śmierć i % 
oie o Warszawę corar masowe nres ASY 
przywbdobw Armii Krajowej. Jeśli ohodzi 
o ubbstwo materialne, było Już ono skraj 
ne w ciegu 5-oiu lat okupacji, ale dziś 
jest jeszore gorsze. 

Łeżim, ktbry został uznany, nie 
jest ani nowy, ani nie jest rzędem " jed- 
ności mirodowej". Składa się ze mreorga- 
nizowanego komitetu lubelskiego. Do 16-tu 
komunisttw i kryptokomunistbw, maskuje, — 
cych siç pod ukradzionemi polskim stron 
niotwcm demckraty c zry m etyketami, dodano 
5-1u nowych Polaklw, nie reprezentujących 
już zrbroawniotw, sa ktbrych przywbdcbw się 


i 


BEE: 


uwaa ją. 

Najbardziej może Przy gnęb ia jącym as- 
pektem tezo tragicznezo obrazu JESC COR 
że klęska okrzyczana została za zayo igs- 
two i to nietylko “rzez dyplomatów, ale 
i przez prase pahstw demokratycznych... 
mówi sic. ludziom, że czarne jest, białym, 
ĝe Lotalizm jest demokrac ją, że bezpre- 
densowe fałszerstwo jest tryumfem zasad, 
że kapitulacja jest kompromisem... Nie 
miało się tu dc czynienia z "konor omn Te 
sem". Stalin wy grar 99,95 swoich poozat- 
kowych żądah, | 

Członkowie rządu niskomuniśoż w tym 
składzie są poprostu wi taiami Krerla.. É 
W każdym wypadku są oni bezsilni w stó- 
sunku do wszelkich żądań Mosłay. Jest 
to w znacznej mierze prawdy m. dziś; na 
jutro będzie to prawdą w pełnym tego 'sło- 
wa Znaczeniń. Życie i wolność niekomunis 
tów będą w Polsoe zagrożone: 

Bierut jest obywatelem sowieckim. 
Przez 20 lat był na usłuzach kominternu 
w rbżnych krajach. Jak może on, oży pre- 
mier, czy minister spraw zayraniczrych, 
azy inni komunistyczni ministrowie i ofi- 
oerowie najwyższego dowbdztwa i policji 


służyć interesom "wolnej, demokra ty cznej, 


niepodległej Polski"? Pierwsza jeśli 
nie „adyna ich lojalność stoi na usłu - 
ganh oboego mocarstwa i byłoby cudem bex 
preoodensu w historii, 3zdyby 'narodowe in- 
teresy '2-ch kra jbw nigdy nie stancgły w 
kolizji. Zdezawuowani przez własno stron- 
niotwa, i zmyleni ogy., to przez osobiste 
ambioje, czy to przez złudzenie, że bę- 
dą mogli wywrzeć pewien wpływ, Mikoła j- 
czyk i Stahczyk oraz ich koledzy mogą 
nada Ć.tylko cienką politure- pseudo: - da- 
mokrac ji teamu reżimowi. s | 
Bicrut oświadozył, że wybory-w Poľ- 
soe.nie odbędą siy,dopbki Polasy'nie 
powrboą % zagranicy; Jeśli rozumiał to 
w ścisłym słowa tego znaczeniu, wybory . 
"w Stylu niesowieokim nie odbędą się nig- 
dy. W każdym razie odłożone będą na rok, 
90 1a NK) dużo ozasu do wytępienia resz- 
tek skutecznej opozycji, | 
Problem Polski nie został rozwiąza- 
ny. Gradowe chmury na hory zonole miedzy 
narodowym nie zostały rozpędzone. Oboa 
armia i oboa tajna policja mądrą w Pols- 
oe,a marionetkowy rząd na nich się jedy- 
nie opiera, Takie romwiņ zanie nie może 
być trwałe.-Raz jeszcze udiobruohanie 
_ dyktatora doprowadziło jedynie do zrotby 
dalszych niepokojbw, dalszych axzresji, 
„Polska jest nadal probiorzdm" < 
kohozy "Now Leader", 


"Dziennik Polski", wycho- 


List +o* 
ang ielskiego Gzący w Londynie, oygło- 
Żołnierza sił list $ołnierna an- 


„glelskiego, George T}, 
ktbry, więziony 5 lat w Polsce przez . 
Niemcbw jako jenieo, uoiekł z obozu 4 
spędził 4} miesiące w i?olscoe pod okupao- 
JĄ rosyjską. ołnierz ten pisze: 


| 


tylko matkę, 


"MoJe pierwsze wrażenie z Polski 
zachodniej pod rządami rosy jskiemi było 
to, że panuje tam zupełny chaos. Z bie- 
gilem czasu to wrażenie potwierdziło sią. 
£Ż do czasu, gdy opuszozałem Polskę za 
ohodnią, nio sic nie zmieniło; Prżeby- 
wałem w wielu miastach w olsce, w każ 
dym. nioch panował 'taki sam ohaos, ] 

Mówiono o tym, jak- Polacy. witali 
zwycięską armic: rosyjską, jednakże Jw 
po kilku dniach ci sami Iolacy, ktbrzy : 
szaleli z iradości na widok Rosjan, ù- 
ciekali od nich i zamykali się w miesz- 
kaniach. Nikt nie może sic zgodzić z tym, 
Żeby jakiekolwiek okoliczności mogły u- 
zasadniać łupiostwo i zabiaże, vopełnia- 
ne przez armię rosyjską. Polska m rząd, 


rząd lubelski - w rzeczywistości rósyj- 


ski, ktbry nio nie robi dla ludności. 
Rao jonowanie żywności jest 'straszliwe; 
bez przekupstwa i łaptwki nie jest moż 
liwe nabycie cżegokolwiek do jedzenia, 
Jedyną racją żywnościową jest chleb, bo- 
ahonek kilogramowy na tydzieh, a i ten 
Jest do nabycia tylko, o ilo piekarye 
dostaną mąkę, | STA 

. Młasta są pełne ludzi, ktbrzy, nie 
mają do jeść, żebrzą u tych, ktorzy- ma—. 
Ją Jakieś stosunkł, by dostać żywność. 
Cry można sohie pozwolić na part- butów 
za 32,000 ? Rzeczywiście człowiek bied- 
ny jest bardro, bardzo biedny, | 

Rovkar dvienny brzmi: "Ziemia musi 

być orama". Nastręora to jednak wy jatko- 
we trudnośsi ponieważ brak koni, Wszyst- 
kie zostały skonfiskowane dla srymii ro 
syJskiej. Często można widzieć w Polsoe 
obrazek, gdy około 15-tu.ludzi oiągnio 
pług. Rolnicy mają wielkie trudności. 
pod każdym względem. Nie ma ją zapasbw, 
gdyż wojsko rosyjskie w rasie marszu 
żyło z rekwizycji we wśiach i stan ten 
trwa nadal,.W rezultacie brak świh, brak 


abw, brak clioląt, nie m ziama: Skut- 


kiem tego ludzie w miastach głodują. 
Transport w Polsce jest w bardzo 


złym stanie, Ludzie na stac jach ozeka ją. 


po 5 do 6 dni na pociąg. podrtżują na 
dachach wagonów. Gdy patrzę na nich, wy 
gląda jących jak zbite zwierzęta, wiem, “ 
o osym nyślą," i 


Ucieka ją "Orreł Biały" przytacza 

ge. opowiadania żołnierzy,ktt= - 
rzy byli w kmju. Powrboiy 
do 2-go Korpusi żołnierz, . 
samowolnie szeregi i do- 
W domu na Slqsku zastał 
ktbra ujrzawszy go doradzi- 
ła mu niezwłoozną ucieczkę. Dowiedziaw 
Szy się, że ojona i brata wywieziono dO - 
Przemyśla, ruszył na poszukiwania, Por- 
sprawdzeniu na miejscu, że i tam -ioh 
nie ma, powrboił do Korpusu, gdzia za- . 
meldował się z prośbą o przyjęcie do 
Szerezbw. 

Gfloer z obozu pod Innsbruokiem po 


ktbry opuścił 
tarł do kraju. 


zajęciu go przez amic rosy jską dotarł 
piechotą przez kraków do rodziny... "Tam - 
jak opowiada - 
czarowanie. Najbliżsi z żom, i dziecmi na 
czele nie okazali adnej radości. Trwoż- 
liwie zajytano mnie : nOCOŚ wrócił ? 
Bylismy pami, że jozostaniesz zagranicą. 
Czyżbyś nie wiedział, co sic. tutaj azie- 
je ? Uciekaj jaknajszybciej . a 
"po kilku diach zrozumiařem,r ze- 
czywistość polsk. Na kadym kroku mog- 
yem stwierdzić,‘ że władza "„olska". Jest. 
tylko czozę , komedją, bowiem o wszystkim 
i wszcdzie decyduja włiulze sówieckie,cy- 
wilne lub wojskowe, . Gz 
ERAN r TUSTE speđzizen w kraju,a potem 
rozpocząłem wydrowko powrotna i dotarłem 
do polskich jednostek we Włoszech. Teraz 
wiem dobrze, że w kraju niema dziś Pols- 
ki, ale jest sowiecka okupacja, wiem, że 


powrócić będziemy mogli  dojiiero wowczas, 


kiedy powstanie Polska "naprawdę wolna i 
niepodległa. Mogo zapewnić wszystkioń,że 


r. - i f, l 
całe społeczenstwo polskie mino terroru 


nie popiera t.zw." prowizorycznego. Taur: 


nie wierzy mu i czeka na wybawienie z 
pet obcej okupacji". 


Co mówią Niejednokrotnie po- 
kapitulanci dawalijmy 2a tych ŻĄ = 
i zdrajcy °? mach głosy tych, ktorzy 
| i poszli w służbę obcego. 

| mocarstwa. „Wszyscy oni, 
jak n-p: vj Mikołajczyk 


i stanozyk oraz Strasbur ze) twaeTdze „że 
w Polsce panuje zupełna wolność i na tym 
kłamstwie opierają cat, śwo Je, "Polityki; 
i reratriację Polakow ni osupowane tere- 
ny polskie. 
Dziś 
"opinig" prof.Stanistawą Kota, jednego EZ 
ambasadorów . Stalina w Nzylnie. „7.Kot noc 
si tytuł " anbasadora FRzec zy.posjoLitej 
 polskieaj«"W piśmie "Jutro J0LSKż, ogłosił 
on ostatnio artykuł A+iŁ. PAWKOŻE: F ZER 
jedności . narodowej". OPAVIA wyniki kon- 
ferenoji poczdamskiej, aprovuje.ć Je, oczy- 
wiście, i 
Fr.Kot pisze m in.: "Niewytpiiwie Słalin 
jest zarówno co do kon:opcji, „Jak i ren- 
lizacji "mainus artifex" nowej Lolski. 
>e ona takie właśnie przybiera. ks ztadty 
i tak wspaniałe dla nas otwiera perspek- 
tywy t.j. w pierwszym rzędzie jego dzie- 
ło i każdy Polak winien mieć pełnę tego 
faktu świńdomość! ( dalej : "ż e-obmyślął 
i wykonał program Polski: mocnej, dowodzi 
to dalekowżroczności jego politycznej .. 
,myŚśli; nie choiaźł pozostawić Polski. roz- 
goryċżonej, przesyconej poczuciem krzyv-.. 


dy i niewiarą w przyszłość! „ wreszcię ` 


jeszcze dalej: "Nie. może sic po tej woj- 
nie powtórzyć to, co było słabą stróm, 
tego terytorialnego urządzenia Polski. 
po tamtej wojnie, że miancwicie linia. 
granicy ryskiej nie wzbudziła przekona- 


nia największych narodów co do jej słu-. 
szności ". 


sjotkało mnie wielkie roz- 
f z 


pragniemy "dodać -A9 tych głosów | 


"sławiąc przy żej okazji Stalina, | 


Tak pisze plugawy kłanca z wiLado- 
mej politycznej s zkoły kapitulantów, któ- 
rzy. wyprowadza Ją pólitykę polską nie z 
naszej racji stanu, nie z polskich dnie- 
jów i polskiej woli, ale z tego ,co 
Obce mocarstwa uważają za "słuszne". 


[le bez wzglę- 
du na to, co gło- 
' sze, lubelscy 
agenci i moskiew- 
scy enkawudyści, 
= my, żołnierze 
Polskich Sił Zbrojnych, wierys;co myśleć 
o rzeczywistości, ktora istnieje w kra- 
ju, i eo sądzić o "ich" . poLityce.OP jek- 
tywna prawda jest zawarta. w zdaniu 
generała Andersa, ktore podaliśmy w. 
numerze 39 Tygodnika Obozowego i.. P.W. 
( z dn.30 września bro) Generał Anders 
powiedział :" NIE MAM ZADNYCH W3TEEL = 
WOŚCI, ŻE SYTU OJA W DTCLSCĘ NIĘ DL SIE 
OKREŚLIĆ INACZEJ, JAK OKULACJA I-TO, 
CKUPLCJŁ NIESŁYCHANIE CIĘŻKM.,) RCWADZONA 


Dla nas 


miarodajnn jest 
opinia gen.Andersa 


"REBUNKCWC I BEZLITOŚNIE". ` 
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Dnia 30 ub.m. kapelan Wojsk pols- 
kich ks.prof. Kantak wyszłosił w Jero- 
zolimie odczyt p.t."Dookoła Itosji i 
bolszewizmu". Nie bedzieny tu streszcza- 
li odczytu, który obejmował liozne za- 
gadnienia, z tematem bezpośrednio i Jo- 
średnio związane. Czraniczyny SiĘ do 
wyłuskania z prełekcji tylko tego, co a 
dotyczy porównania caratu i Sowietów, 
Rzecz to nigdy niemal w naszej publi- 
cystyce' nie poruszana, a o tyle istot- 
na, że właśnie m tle zestawienia dwóch 
form rosyjskiej tyranii i rosyjskiogo £ 
imperializmu szczegolnie jaskrawo uwy= 
pukla -się obecne niebezpiec zeńs two. 
Perna zaś świadomość 'niebezóieczeństw ` 
jest czynnikiem pozytywnym w polityce 
narodowej . PTN | 

Carat był Śmiertelrym wrogiem“ 
polski. Bo wrogiem naszym Jest każde 


panstwo, każdy rząd, każdy kierunek po- 


lityczny, który nam mbiera niepodleg- 
łość . bolszewizm jest śmiertelnym wro- 
giem Polski bo w roku 1920 ohciał znis2- 
czyć, ~ a w latach 1939 i 1944} znisz--- 
czył nasze, niepodległość. Carat i bol- 
szewizm si; Jednakowymi wrogami Polski. 
Dlatego nie może istnieć i nie tstnieje ' 
pytanie; ktory, z tych dwu systemow po- 
lityoznych jest "lepszy". le 


'obok jednakowej zasadniczo - politycz- 


nej ich oceny, stwierdzić należy, że 


|. bolszewizm jest bardziej niebezpieczny 


gdyż jegordestrukcy Jne działanie jest 
technioznie bardziej sprawne, politycz- 


Jeszcze bardziej wyzute z wszelkich wie 
zów i hamulców, niż działanie caratu. 
Dlatego Polak’ musi dziś zmoL Li zować 
'w sobie wszystkie psychiczne i politycz 
ne siły odporu wobec systemu sowicckie- 
ZO, A w Szt egolności musi zrozumieć ,że. 
komunizm, niesiony na imerialistycznych 
bagnetach armii czerwonej nie ma nic 
wspólnego z żadnym kierunkiem społecz- 
nym, wyrastającym z polskiej gleby. 
ks.Prof. Kantak . przytoczył w swym 
odczycie szereg momentow, ktore ilustru- 
je, to "większe" niebczrnieczenstwo Tios- 
ji sowieckiej. Jakie to s”, momenty « 

1) Rosja carska miała. świadomość. 
swego prymitywizmu, zacofania i barba- 
rzynstwa, wiedziała, „e wiecze się na 
szarym konou cywilizowanego świata.Ta 
f ° ARA . z.) 2 L 4 
świadomość była w pewne. mierze zwoddem 
jakby psychologicznego on.eśmielenia 
wobeo Europy. Bolszewieke. Kos ja wprost 
przeciwnie: przekonana Jest, 70 doszła 
do najdoskonalszego ustroju politywozne- 
go i gospodarczego, że ma właśnie przo- 
duje światu i %e- jedynie Stary 7 jedno- 
czone. i Niemcy mają pewne, wyższość 
nad Rosję, Sowiecką na terenie techniki. 
Niesłychanie intesywna |robamndia i rer- 
metyczne odcięcie bolszewii od świata 
umacniają sowieckiego "grañdanina" w | 
przekommniu o doskonałości Jego" soja- 
listycznej ojczyzny"+ To daje Sowietor 
impuls ofensywny “we wszys ch dz-a- 
łaniach, a "nastrój bolszewicki" wspie- 
rasie | 


a nie bardziej zdeterminowane, moralnie 
| 


a a — 


ponadto na zwartym, wszySuKo 
obe Jmujęycym światopoglidzie filozogiez= . - 
nym ktorego brak było w lvosji onrseicj, 

2) Carska Rosja, jak Towiecka,byta 
państwem imporialistycznym, „ednax nie 
uprawiała żadnej propa mny na mzanęąętrz, 
Byta panstwem statyczny, k oł szewitań 
przeciwnie ; wy teia w7 'stkie siły, BS 
narzucić światu swojs ideologic 2 sv BA AE 
reżim. Reprezentuje maksyra_ny Gynemim 
polityczmo - ideolcgiczny, riespozy Kary 
dotad- w historii, U kleszczaca -teg) 
dynamizmu pogreża Ją owte ars je 
narody » A 

3) Rosja carska, góy iziałada im- 
perialistycznie, gdy mob j.izowaśa ra 
wojne swoję mieso armatnie, miała rađa- 
nie trudniejsze niż bolszewizm. Tern Do- 
wiem potrafił - ugruntować w Gziesięjt 
kach milionów swy ch niewolników 
głęboxie przeświadozenie o nieb srpie- 
czenstwie kapitalistycznego' okrąjeria",. | 
wobec tego każda wojna, nawet m. ar- 
dziej) wse>"strorNy Sowietow ioresywfń., 
nibjora automatycznie cech wojny obrom- | 
nej, a wiec sprawiedliwej. | 

1) 7a carakiej rosji opinia pi- 
Jiozna była nastawione. krytycznie wo- 
bec -rmądu, istniały nieznieżne orga | 


ny inteligencji rosy jskix:), ktore. 
orieniowaza sis w fałszach urzedowe, 
publicystyki i potępiaća nikc zemnoć— | 
ci systemu rągdowego. |: Rosji £ owiec 


kiej niezależna opinia publiczna wo- 
góle nie istnieje, co ułatwia rzędowi 


sowieckiemu jego polityke mordowania 
wolności nawewnątrz i nazewnątrz. 

5) Stwierdzić należy, że carska 
Rosja - niezależnie od polskich z niĘ 
porachunków - była przynajmniej w XIX. 
wieku panstwem względnie uczciwym w 
stosunkach międzynarodowych. Honorown= 
ła umowy międzynarodowe. Wystarczy 
przypomnieć poparcie Serbii w roku 
1914 i odmowę Mikołaja II co do za- 
warcia odrebnego pokoju z Niemcami. 
Rosja Sowiecka we wrześniu 1939 r. 
złarała polsko - sowiecki pakt o nie- 
agresji a następnie zaanektowała kra- 
je bałtyckie, s którymi uprzednio za- 


warła układy. Następnie rłamada polsko 
-sowieóks, umowę z roku 194l, srywaJąjo 


stosunki dyplomatyczne z legalnym RzĄ- 
dóm Polskim i bezprawnie okupująjo pol- 
skie ziemie. Jako partner miedzynaro- 
dowy -+ bolszewicy wykazują ten sam sto- 
pien "lojalności", co Niemcy hitlerow- 
skie, a mniejszy, niż Rosja carska. 

6) Rosja carska była okrutna, i 
despotyczna, ale w typowych wy paadkach 
karała tylko osoby, które „działały 
przeciwko ustawom. Rosja S owiecka w 
najszerszej. mierze stosuje zasadę od- 
powiedzialności zbiorowej, stosując 
okrutne rèpresje nawet w stosunku do 
dzieci, które w sowieckiej interpreta- 
cji nieraz umawane zostają Jako 
"socjalno opasryj element", 

7) Technika i determinacja w prze- 
prowadzaniu celów politycznych kostar- 
tuje 1 S1G-"ZNna korzyść" Sowietów, gdy 
je zestawiiny z caratem, Terror 1 sys- 
tem policy jno — żandarmsko = szpiclows- 
ki podnieśli bolszewicy m “najwyższy | 
stopień "doskonałości", 'deportacjo y 
tysi cy - do milionow. Morderstwo ka- 


tynskie niema analogii w dziejach sa- 
ratu W okresie carskim Polacy”zabo- 


ru rosy jskiego utrzymywa li łczność 


z Polakami s innych zaborów, W okre- 
sie sowieckim Polacy m zaboru rosy j- 


skiego se, hermetyczmie odcicci od 3a- 


łej pozostałej części mrodu. 
Przytoczone przez Ks.prof.Kanta- 


e z 
ka momenty, Śświadozłce o szczegolnym — 
jeszcze wickszym niż za caratu - 

° e . a 
niebezpieczenstwie rosy Askim,- powi — 
nien sobie uświadomie każdy Polak. 
Tę Świadomoście, pomnoży swoj; przy,- 

7 - / 
datność do pracy i walki m. rzecz 
niepodległości. | 


Gdy tak ko 
je się przed remi niebezplocners two 
rosyjskie, pismo kapitulantów Mutno 
Polski"(Nr.35 z ,2.1X.45.r.) ogłosiło 
frazeologiczny artykuł, pełen wiary w 
między narodowe ideały demokratyczne i 
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Polityka Tzw. rząd warszawski. 
watykanu zerwał, jak wiadomo, konkor- 


dat, motywując ten krok tym, 
że Watykan prowadził w cza- 
sie wojny polityke "pronie- 
mieckąę", Wymieniony chwyt sowiecki był 
zrozumiały dla. wszystkich, którzy rozu- 
mieją istotę polityki sowieckiej. Poli- 
tyka ta rozcię ga zař zuu' kolaboracji" na 
wszystkie czynniki, ktore wy ka zują- nie- 
zależność wobeo ræđu sowieckiego. 
(czywiście czynnikiem takim jest w pierw- 
szym rmdzie Vatykan. )latezo w4łndze 
sewiecko - warszawskie predzej czy poz 
niej musiały dokonać tezo. zerwania. 
Organ watykański "Csservatore konano" 
zamieścił artykuł, konentujący 'krok 
administracji warszawskiej i stwierdził 
zarzuty sowieckie są cażkowiejć bezpod- 
stawne. Watykan nie tylko nie ;„rowadził 
Żadne J polityki proniemi. eckiej w ogol — 
ności, alei w szezególności nie miano- 
wał niemieckich biskupów, lecz jedynie 
zar zec ów dajecezalnych, z kt orych jednym 
był biskup gdański, nie bcdący człon= 
kiem episkopatu niemieckie: 30, drugim 
franciszkanin, trzecim zaś Lt p» pol- 
ski, jedyny, Jaki pozostał na t, w. przez 
Riancój tenen ile Warthegżau: 

W wie zku z tą sprawą warto zanoto- - 
wać głos radia New-York. kadio to nada- 
ło, że w roku 1941 władze Li;lerowskie 
— jak się obecnie okazuje ze znalezio - 
nych aktów w arotiwach' niemieckich - 
przejęły pismo C jca Świętego do bisku- 
pa Freiburga, w którym to Hé cie „Papież 
dziękuje kasko! za dzieiny opór sta- 
waiany hitlerowcom. Niejaki Renhardt 
Heinrich prowadził akeje antykatolibkę 
ne. terenie Niemiec i odkomerdierowary 
był do tropienia tajnych listów papies- 
kiok‘ 4 instrukcji, wys aa watyka- 
nu do biskupów katolickich w Niem - 
czech, 

W roku 194} Stalin był jeszcze wspól- 
nikiem Hitlera, a Watykan Już wtedy 
pobudzał w Polsce akcje antyhitlerows= 
ką, broniąc katolicyrmu przed niemiec- 
kim totalismem. Obecnie- totaLizm s— 
wiecki oskarża Papieża o pobieranie 
Niemiec w roku 1941 i usiłuje*zerwać 
wiczy pomiedzy katolicką PoLsze a Rzy- 
mem.- Ale tego rodzaju krok może sic: 
udać Sowietom tylko na ich kanela- 
ryjnym papierze 1w ich komunistycz- 
nej sbibule. 


Pogromy Prasa hebra jska poda Ja 
Żydów pod alarm jącymi na główka 


mi wiadomość Palestyńskiej 

ligencji Telegrafićzmej o 

rosgruchach antyżydowskich 
w Topolozanach. rasa podaje, że miesz= 
kahcy Ży dowscy teżo miasta, których 
większość wróciła z obozów koncentra- 
cyjnych, uskarża sic na wdndze lokalną 


stawiając im zarzut antysemityzmu, Io 
pogromch w Polsce - pogromy w Słowacji. 
Hebrajska mmzeta "Davar" wraca jesz- 
cze do pogromów w Iolsce. Stwierdza ,że 
ręka władzy jest słaba. Nie jest te. za- 
pewne najtrafniejsza charakterystyka 
włedzy sowieckiej, której dużo można 
zarzucić, ale nie to, że. jest słaba, 
Cbjektywnie należy przy mać, że roka 
sowiecka Jest i mocna i pełna inic jaty- 
wy w każdej sprawie politycznej.Także 
w sprawie organizowania pozromów Żydów. 


Londyńskie BHO ogła- 
sza korespondencje z Nie- 
miec na temat. sytuacji 
obywateli polskich pod 
okupacje, anglo-amerykań- 
ską 1. odpowiada na zarzuty i, ataki. war- 
szawskie i moskiewskie w związku z 
niewysłaniem dotąd obywateli polskich 


rena traca: 


z powrotem do kraju. Korespondent ràdio- 


wy zaznacza, że szlaki komunikacyjne 

pomidzy Dolsk, i Rosją zostały uwol- 
nione od nieprzyjaciela o wiele miesic— 
cy yozesniej niż szlaki komunikacy jne 
między: Polską a Niemcami. 4 pomimo to 


+ Jeszcze do ie dzisiejszego nie nastg- 


pił powrót obywateli polskich m te- 
renów Rosji Sowieckiej do Polski, Co 
więcej; ambasador .rządu warszawskiao 
w Moskwie wygłosił przemówienie do 
Polaków w Rosji, oświndczając, że nie 
mogą być jeszcze przewiezieni do kraju 
i muszą narazie pracować w kołchozsach 
i fabrykach ` sowieckich. 

Warto dodać, że równocześnie komi- 
tet żydów polskich przy. ARR. w Jos ji: 
prowadzi Įropagandç pozostania tych 
obywateli polskick przym mniej narazie 
w kosji, wysuwając -tex że Rosja sta- 


ła sic dla nioh "drugą ojezy mą", 
Kapitulanci "W Kijowie bawiła de- 
działa Ją legaoja "polska" w któ- 


rej skład wchodził Sta- 

nisław Grabski, prowa = 

dzący rokowania z rzjdem 
ukraińskim w sprawie wymiany ludności 
pomiedzy Polską a Ukrainq, Chodzi tu 
przeđews zy stkiem` o Polaków r Madopols- 
ki Wschodniej oraz o Ukra ihców,któr zy 
znajdują się jeszcze na Zachód od no- 
wej linii granicznej z Sowietami. 

W drodze powrotnej z Kijowa p.Grab- 
ski "zatrzymał się we Lwowie, gdzie 
nawoływał Polaków, by ópasŹczaii Lwów 
i udawali się na zachodnie ziemie pols- 
kie. Byłych profesorów lwowskiego uni- 
wersytetu i politechniki p.Grabski na- 
mawiał, by pojechali do Gdańska, obie- 
ouJac Ain tam katedry na uniwersytecie 
i świeżo utworzonej politechnioe,Kapitu- 


lanci „Oczyszcza ją! Polskę: od Polaków. 
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